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Dflłn*MliD m ułm iothnp Międzynarodowy kongres pokoju w Krakowie. ■
I  y iU « « U I w  W j i ) W i « l l w l I * i  Członkowie międzynarodowego Kongresu po -| nawet obecnej 100-tysięcznej armji niemieckiej.

.. . , . mol,0,„,„v _ psi koju, który po zamknięciu kongresu we Warsza- Kilka wielkich gmin dało wyraz swych przeko-
Obszerny ^tory eazetom Pobozu wie, wyjechali do Krakowa, zwiedzili tam zabytki nań przez urzędzenie plebiscytu. W jednem miej-

Ŝ dHSkl mntuśmv nniS? doniero we wczorai- i udali się w środę do Wieliczki, gdzie zostali mi- scu oddano 86, w drugiem 130 tys. głosów, oświad- rządowe^, moghsmy podac dopiero J  d le powitani przez władze i przedstawicieli starszy- czających się za bezwzględnem potępieniem woj-
szym numerze, oświetlił za- zny miejskiej. Wieczorem odbyło się przyjęcie na ny. Mówca jakkolwiek sam protestant wyraził się
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S tnd łn rnpnW ^ad^l 7 obecnm  Sejmem Wie! że prąd nowoczesny Niemiec jest tak radykalny, nych mówców na rzecz pokoju, pomiędzy innymi

^  pot^ ia nawct w° ing ° ^ i  1 iest przeciwny pew,cn m6wcs angiei8ki-_____
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l nie pozwalały pogłębiać sie we wielkie zadania . , .. . . . . . . , . . ,

Daństwa polskiego ale że podejmie się znowu Nowy kanclerz niemiecki Muller zawiadomił między bratmemi państwami doznają jeszcze 
chetnie roli kierownika nawy rządowej, gdy zaj- austrjackiego kanclerza ks. Prałata Seipla tele- większego zaciśnienia z pożytkiem dla obu 
dzie no temu potrzeba i gdy go p. Prezydent Pań- gramem o objęciu rządów. W telegramie zawiada- państw i pokoju w Europie. Gazety austrjackie 
stwa na ten urząd powoła mia, że nowy rząd niemiecki będzie się starał o dodają, że te serdeczne telegramy są dalszym

Obszerny wywiad p. marszałka Piłsudskiego pogłębienie serdecznych stosunków z Austrją. Ks. krokiem do połączenia się obydwóch krajów ze 
był niewątpliwie dla całego narodu ogromną nie- Seipel^odpowiedzia^^yjczenj^m^że^stpsujoki^p

f teg<^^e ̂ e ro k ^ Ŝ u r^ \w f na ro d ^m ia^  go rzećzy C o  p l S Z ą  O e k S p O S e  k a n c l e r z a  M t i l l e r a  ?  H
T rlżl^^nalm zeróżnSsze wieści ^ a U wszystkie Gazety niemieckie rozpisują się o ekspose polityka nowego rządu. Chodzi jedynie o to, a-
«JhS luv^?iPwt^m  zapatrywaniu że n marsza- kanclerza Mullera, wygłoszonem w Sejmie, z wiel żeby rząd umiał ten program wprowadzać w
łek Piłsudski utracił cześć sw-ej^żyzny umysło- kiem umiarkowaniem. Ani go nie chwalę, ani go czyn.I łck Piłsudski utracił czę c s  j ę y y  y zbytnio nie ganią, ażeby mu zawcześnie nie po- Gazety francuskie wyrażają naogół swe za-
mi Państwa wetvm s”opniu co d^ tS  Tymczasem psuć zaufania wśród narodu. Socjalistyczny „Vor- dowolenie z programu niemieckiego. Niepodoba 

P»«iS?ki mn.i hvć W npłni swych warts“ chwali nawet program polityki nowego im się jednakże, że kanclerz powiedział trochę za 
Sb duchowych i umysłowych, skoro mógł zdobyć rz^du 1 nadmienia, że taką właśnie powinna być wiele w sprawie Uanszlusu“ Nadrenji do Niemiec.

fi i się na taką miażdżącą pięść, którą znowu zaświe- — ------  ,  , . . . .  . . . .  T~
9 cił całemu Sejmowi w oczach. Wywiad świadczy R z Ę Ć  J U g O S łO W ia n S k l  U S t^ P l ł -  ~  C H O W a C I Z ą d a j a  S a i l lO r Z ą d U *

0 niezniszczalnej potędze tego rębajły z duszą . , . „ „ . . . . .  . ,
stworzoną do przewodzenia ludziom i narodowi. Rz$d jugosłowiański złozył swe urzędy w Ze Zagrzebia w Chorwacji donoszą, ze posło-

* ' Dowiedzieliśmy się też jeszcze z tego wywia- środę w ręce króla, a to wskutek rezolucji stron- wie Radicz i Pribicewicz zamierzają zwołać sejm
du że dyrektywy prezesa ministrów w stosunku nictw radykalnego i demokratycznego, domagają kroacki, na którym chcą uchwalić list do króla 
do’polityki międzynarodowej pozostają w ręku cych się utworzenia rządu na podłożu szerokiego Aleksandra z żądaniem ustanowienia samorzą- 
marszałka Piłsudskiego Znaczy to, że p. Bartel porozumienia ze stronnictwami sejmowemi, w dów dla Kroacji, Sławonji i Dalmacji z własnymi I będzie sobie prezesem ministrów i będzie mógł ezem obecny rząd stałby na przeszkodzie. sejmami.

1 sobie rządzić i rej wodzić ze Sejmem i innymi czan0) £e jest przeciwnikiem demokracji, ale że twiania swych domowych interesów. Potrzeba tył
lt przeciwnikami, ale o i c 0 miPfir^narndZ niepozwoli mu rządzić po swojemu i rozpocznie ko pewn. ulepszenia ordynacji, a zaraz będzie le-
I wyzszej polityki, o j s P Y—arszał- z aim waikę> 8dy nie będzie parował tak, jak te- piej. Po pewnym dziesiątku lat, gdy się takie lu-
4 we musi szukać po ady  ̂ " " go będzie wymagał interes rządu i państwa. dy porządnie czytać i pisać nauczą, gdy zaczną

Tpdnpmsłowem — z wywiadu d. marszałka Zanosi się zatem na ciężką walkę w najbliż- własnym a nie cudzym rozumem myśleć, wów-
V Piłsudskiego dowiedzieliśmy się tego wszystkie- szeJ przyszłości pomiędzy rządem a Sejmem. Wy- czas będzie zawsze jeszcze czas dać wszystkim ró-
4 „n >0 potrzeba ażeby wiedzieć iaka bedzie poli- wiad p. Piłsudskiego ujawnił bowiem, że rząd na wne, tajne, bezpośrednie, proporcjonalne prawo
i fvka nowego ?źa^u I o o przekonSeSy^ się -  targi partyjne ze Sejmem nie pójdzie i że przy bu- głosowania. Obecnie jest na to zawcześnie. Nad-

że\m Łniłv sie nieco osoby Pale że poUtyka pozo- dżecie nie robił rząd Sejmowi wstrętów jedynie mierne swobody prowadziły zawsze do wyuzda-
f  „tanie ta sama Pan Piłsudski był duszą rządu d' a tego, że chodziło mu o prawidłowe i termino- ma tych, którzy ich me rozumieją i użyć ich nie

1 Mero wał losami im rodu r tym łderovmbfiem po! we załatwienie budżetu, w czem p. marszałek Pił- potrafią. W tych nadmiernych swobodach spo-
znstanie nadal ’ sudski nie chciał przeszkadzać Sejmowi. Z wywo- czywa przeważna częśc tragedji naszego państwa.

Naibliższa nrzvszłość iest nam zatem jasną, dów p. marszałka można nawet wysondować, że One sprowadziły nam wyuzdane partyjnictwo,
Chodziło głównie o stosunek nowego rządu do Sej stawia Sejmowi ultimatum, to jest warunek: albo które przecież wykwitło na podłożu prywatnycłi,

*- f mil Zanim sie wywiad ukazał byliśmy we wąt- będziesz skromny i ustąpisz w sprawach, do któ- klasowych i stanowych interesów, liczących się
S hvośc?S  do st anowds k a n o  wego1 r ządiT wobec rych należytego rozstrzygnięcia nie dorosłeś, al- prawie wyłącznie z dobrem własnem kosztem do-
le i^ u L e k a liśm y si^ ^ e rz ad ^ rag n ie  niechcący bo potańczymy z tobą inaczej. bra ogólnego. A ordynacja wyborcza, jaką ma-
połitykować z obecnym Sejmem jako z koniecz- Gdy się tak z namysłem czyta wywiad mar- obecnie, pędzi tę partyjną narośl, jak na dro-
nem złem, którego usunąć się nie da. Lękaliśmy szalka Piłsudskiego, to mimowoli przychodzą na J^zM cy Tak mars“ aLT PiłsudTkTnTŁT^dTtych"i sie skutkiem tego, że Sejm wróci znowu do więk- człowieka smutne obrazy przeszłości, a rownocze- uaczmcy, jan marszałek i-iisuoski nasze aotycn-

| szej części swych przywilejów i zacznie znowfi śnie przychodzi na myśl przysłowie: „Duchów, czasowe Sejmy nazywa, oddawać najzywotniej-
rządowi narzucać swą politykę, jak to robił przy które wywołałeś, nie możesz się pozbyć'4. Pan mar sze zagadnienia państwowe, jak te o których
budżecie. Nielada niespodzianką w tym kierunku szalek Piłsudski, który jest twórcą Sejmu i pono- wspominaliśmy pod rozstrzygnięcie. Czyz ma-
było uchwalenie całego budżetu przez Senat bez si częściowo odpowiedzialność za nazbyt liberał- my doprowadzić do nieobliczalnych nieszczęsc i
żadnych zmian. Wywnioskowaliśmy z tego, że ną ordynację, nie przypuszczał, że naród w prze- następstw naród nasz, powierzając jego losy lu-
rząd pragnie unikać zatargów ze Sejmem i pod- ważnej mierze do tych swobód jeszcze nie dorósł. dziom> którzy albo nie mają zrozumienia dla tych

| maślać mu, ażeby go sobie skaptować przy nad- Człowiek jest człowiekiem i największe duchy sPrąw, albo hodują zbrodnie antypolskie na głu-
chodzących poważnych zagadnieniach, dotyczą- ludzkie miały swe słabe strony. Ale tem większą P9ĉ e politycznej, wytworzonej w Sejmie przez
czących reformy konstytucji, zmiany ordynacji będzie za to zasługą, jeżeli te błędy się naprawi, niedowarzoną ordynację i nieszczęsnie przepro-
wyborczej, reformy podatkowej, reformy pensyj Jeżeli p. marszałek powiada, że Sejm nasz spra- wadroną Konstytucję.
urzędniczych, konkordatu itd. Wywnioskowaliś- wia wrażenie szynku, że podczas obrad obracają . , y naazieję, ze uo tych smutnych
myTo dla tego, że nie czuliśmy już nigdzie pięści się tyłem do mówców i ministrów^, że obrzucają ostateczności po ostatnim wywiadzie marszałka
marszałka Piłsudskiego, i że tem samem zdawa- się kąrczemnemi wyzwiskami i obelgami, to daje 1 usuasKiego nie dojdzie,
ło się, jakoby w dalszym ciągu polityka toczyła tem samem świadectwo, że większość naszych po- u h - , - -* -  ę n  j i ,  *
się bez niego. słówr nie dorosła do zrozumienia państwowego i hi m m i s i e r  sK iad K O w S K l z a s t ę p c ą

A tu — trząsł piorun! Marszałek Piłsudski o- storycznego znaczenia tej instytucji, że tem sa- prezesa Bartla*
zdrowiał nagłe i nawymyślał Sejmowi niegorzej, mem nie można wybierać posłami ludzi, którzy Prezesa ministrów Bartla na czas jego urlopu

|  niż dawniej i oświadczył, że go znać nie chce. na państwowych koniecznościachi się nie znają i zastępować będzie prawdopodobnie minister spr. <
Rozwiązać go coprawda nie chce, ażeby nie krzy- upatrują w Sejmie lombard licytacyjny dla zała- l wewnętrznych generał Składkowski.



CHOJNICE, dnia 6 lipce 1928 r.

Pogłoski o p . w o je w o d zie  pomorskim.SPRAWY POLSKIE.
Czem zajmowali się księża Biskupi 

w Częstochowie?
Zjazd księży Biskupów, który się odbywał w 

Częstochowie 26 i 27 czerwca, zajmował się zaga­
dnieniami ze życia, religijnego i administracji 
kościelnej. Dalej zajmował się załatwieniem tych 
artykułów konkordatu, co do których nastąpiło 
już porozumienie pomiędzy Kościołem a władzą 
państwową. Dalej postanowił Zjazd Biskupów 
dbać troskliwiej niż dotąd o zakłady polsko - ka­
tolickie zagranicą, a zwłaszcza w Rzymie, aże­
by takowe nabrały tego znaczenia i wpływu, ja- 
kiemi się cieszą podobne zakłady innych naro­
dów. Radzono też nad zabezpieczeniem duszpa­
sterstwa nad Polakami zagranicą, która powinna 
być tern troskliwsza, im większą jest wśród nich 
agitacja rozmaitych przewrotowców.

Gdańsk podnosi coraz bardziej rogi.
„Gdańsk krwawiącą raną Niemiec".

„Gdańsk wszystko zawdzięcza Niemcom".
Wspominaliśmy niedawno pokrótce o tern, że 

w Gdańsku odbywają się w ostatnim czasie coraz 
częstsze zjazdy wszechniemieckie i że na tych zja­
zdach uprawia się coraz otwarciej i bezwstydniej 
agitację wszechniemiecką. Na kongresie lekarzy 
niemieckich ślubował Prezydent senatu dr. Sahm 
wierność tej niemczyźnie, której Gdańsk pozostał 
wiernym od 700 lat. Gdańsk całą swą sławną prze 
szłość i wielkość zawdzięcza tylko niemczyźnie. 
Przedstawiciel związku lekarzy dr. Stauder wy­
raził ból z powodu wydarcia klejnotu gdańskie­
go z djademu niemieckiego, co lekarze odczuwają 
obecnie tern silniej.

Ostatniej niedzieli wygłosił prezes nacjonali- 
styczno — niemieckiej organizacji „Jungdeut- 

sęher Orden“ Mahraun odczyt pod tytułem: 
„Gdańsk krwawiącą raną Niemiec". W tym od­
czycie uderzył znowu w korytarz pomorski i w 
granice polskie na wschodzie Niemiec, które po- 
winne być oderwane i przyłączone do Niemiec.

Coraz śmielej Gdańsk sobie poczyna i coraz 
gorszą uprawia politykę wobec Polski.
Co zamierza przedsiębrać nowy minister ruchu 

kolejowego?
Nowy minister komunikacji kolejowej Alfred 

Kuhn oświadczył wobec dziennikarzy warszaw­
skich, że zajmie się w jak najszybszym czasie 
rozbudową węzła warszawskiego przedewszyst- 
kiem w interesie samej Warszawy. Dalej zajmie 
się poprawą bytu pracowników kolejowych. W 
sprawie wyłączenia kolei z pod zarządu państwo­
wego tak zwanej komercjalizacji nie zajął jesz­
cze stanowiska, tak samo musi się dopiero zasta­
nowić nad sprawą podwyżki taryfowej.

ZE ŚWIATA.
Jutrzenka lepszej przyszłości.

Z powodu wspaniałego zwycięstwa, odniesio­
nego przez obecny rząd francuski przy ostatniem 
głosowaniu, panuje wśród narodu francuskiego 
wielka radość. Wynoszą pod niebiosa mądrość 
polityczną Poincarego, który umiał ustalić nietyl- 
ko wartość waluty francuskiej, co wobec ogrom­
nych długów Francji, jest zasługą ogromnego 
znacz, ale także potrafił pokłócone ze sobą partje 
francuskie tak zjednoczyć i wprządz je do woza 
pożytecznej pracy dla dobra kraju i narodu, że 
naród francuski może być obecnie o swą przysz­
łość zupełnie spokojny. Przemysł i handel uwol­
niony obecnie od niepewności, może z całkowi- 
tem zaufaniem spoglądać w przyszłość.

Uprawianie polityki przez „kronprinca".
Były kronprinc Fryderyk Wilhelm brał w O- 

polu udział we występach publicznych „Stahlhel-

Gazety się rozpisują o ustąpieniu wojewody 
pomorskiego p. Młodzianowskiego, który jakoby 
był przeznaczony na województwo warszawskie.

W stolicji Norwegji Oslo rozeszły się pogło­
ski, jakoby miano znaleść zwłoki Amundsena. 
Twierdzono, jakoby angielski parowiec „Albion" 
przejął słabą radjodepeszę, że w Morzu Polarnem 
na północ od Norwegji, miano znaleść zwłoki A- 
mundsena. O łamaczu lodów „Krassinie" piszą że 
nie udało mu się dotrzeć do obozu Nobilego, a na­
wet musi wrócić z powodu zmiany pogody i sta­
rać się inną drogą dotrzeć do celu.

mu" i był entuzjastycznie witany przez wszech- 
niemców nacjonalistycznych, którzy tęsknią za 
dawniejszem cesarstwem. Prezes „Stahlhelmu" 
zapowiedział w swej mowie ostrą walkę z obec­
nym rządem, równocześnie zaś nadmienił, że 
„Stahlhelm" będzie stał na straży interesów nie­
mieckich i nie dopuści do utraty obszarów na 
wschodzie.

Dziwną jest polityka rządu niemieckiego. Z 
jednej strony zaklina się na wszystkie strony, że 
pragnie żyć z Europą w pokoju i podpisuje wszyst 
kie dokumenty pokojowe Ligi Narodów, a z dru­
giej strony pozwala kronprincowi budować mo­
narchię i uprawiać antypolską politykę.

KRONIKA MIEJSCOWA.
CHOJNICE, dnia 5 lipca 1928 r.

— Przyaresztowanie „Doktora** Jana Henryka Reissa 
w Poznaniu. „Dzień. Pozn“. podaje obszerniejsze szczegóło- 
o dr. Janie Henryku Reissie, który został aresztowany pod 
zarzutem oszustwa, ów p. dr. Jan Reis — jest tym samym, 
który tu w Chojnicach zastępował przez kilka miesięcy 
lekarza - dentystę p. Stachurskiego. Pokazuje się, że jest 
to sobie zwykły oszust, który nie był ani dentystą, ani 
nieposiada tytułu doktora, a w dodatku był Żydem. W 
następnym numerze podamy o nim bliższe szczegóły, po­
nieważ podczas stosunkowo krótkiego swego pobytu w 
Chojnicach postarał się tu o odpowiedni rozgłos.

— Żegnamy zasłużonego obywatelal Z dniem 1 lipca 
opuścił tut. gimnazjum p. prof. Czapla, jeden z najzacniej­
szych obywateli naszego grodu. P. prof. Czapla został prze­
niesiony w stan spoczynku z powodu ciężkiej choroby ócz. 
Miejscowe społeczeństwo żegna p. Profesora z prawdziwym 
żalem. Do Chojnic przybył on w roku 1921. W ciągu swego 
7-mioletniego tu pobytu potrafił zyskać sobie wielką sym- 
patję zarówno w gronie swych kolegów jakoteż w szer­
szych sferach obywatelskich. Także uczniowie darzyli go 
serdeczną miłością.

P. prof. Czapla gorliwie pracował na niwie publicznej. 
Należał do całego szeregu towarzystw i zasiadał nawet w 
ich zarządach. Tak np. był prezesem Tow. Nauczycieli 
Szkół Średnich, wiceprezesem Tow. Powstańców i Wojaków 
oraz członkiem Zarządu „Sokoła14. Największe jednak Ea- 
sługi p . prof. Czapla położył około rozwoju harcerstwa. 
Przez 6 lat był komendantem Hufca i kierował drużynami 
chojnickiemi, czerskiemi i tucholskiemi. Niestety, szwan­
kujące zdrowie zmusiło go do wycofania się z areny spo­
łecznej.

Niestrudzonego pracownika dla wzniosłych idei spot­
kały też liczne dowody uznania. A także dzisiaj polskie 
Chojnice, żegnając p. prof. Czaplę, ślą za nim wyrazy 
głębokiego szacunku i poważania oraz najserdeczniejsze 
życzenia pomyślności. (ch)

— Zbieranie jagód i grzybów w miejskim lesie Wolność
Od dnia 2 bm. począwszy wydaje Magistrat legitymacje, 
upoważniające do zbierania jagód i grzybów w miejskim 
lesie Wolność. Legitymacje wydaje się na pokoju nr. 8 za 
cenę 3 zł. od sztuki. Ubodzy pobierający wsparcie płacą 
tylko 1 zł. Zbieranie bez legitymacji podlega surowej ka­
rze. (ch)

Na następcę wymieniają dotychczasowego mini­
stra ruchu kolejowego p. Romockiego. Wszystko 
to są pogłoski, niesprawdzone dotąd.

Inne niepotwierdzone dotąd pogłoski twier­
dzą, że łamacz lodów „Krassin44 dotarł do pozosta­
łych członków Nobilego i wszystkich wraz z Lund 
borgiem zabrał na pokład.

Szwedzki komitet ratunkowy przypuszcza, że 
chodzi tu prawdopodobnie o tych trzech rozbitków 
którzy odłączyli się od grupy Nobilego i wybrali 
się piechotą do Spitzbergu.

— Mile złego początki, lecz koniec żałosny. Pewien o-
bywatel z powiatu chojnickiego, człowiek żonaty i poważ­
ny, bawiąc ostatnio w Chojnicach zajrzał trochę zbyt głę­
boko do kieliszka. Mając klepki nie w porządku, zaczepił 
jedną z kobiet lekkiego prowadzenia się i poszedł z nią do 
jej mieszkania. Tam zabawa potoczyła się dalszym bie­
giem. Niestety, skończyła się żałośnie, gdyż dziewczyna je­
gomościa okradła tak, że nie miał za co wracać do domu. 
Sprawa oparła się o policję. Dziewuszka powędruje do ko­
zy, a amator zakazanych owoców będzie się w przyszłości 
wystrzegał podobnych przygód. * (ch)

— Wyjaśnienie. W sprawie istniejącego w Chojnicach 
podkomitetu pomocy dla wdów i sierot po kolejarzach po­
dajemy do wiadomości następujące szczegóły: główny ko­
mitet ma swą siedzibę w Gdańsku pod protektoratem p. 
prezesowej Czarnowskiej. W skład zarządu chojnickiego 
podkomitetu wchodzą: p. Schmidtowa jako przewodnicząc 
ca, p. Kulecki jako przewodniczący, zastępczyniami są pp. 
Kulecka i Bryłowska, sekretarzem p. Urbanowicz, skarb­
nikiem p. Lemańezyk.

Przy tej okazji prosi nas zarząd o podziękowanie wszy­
stkim ofiarodawcom za datki, złożone na rzecz wdów i 
sierót po kolejarzach z okazji niedzielnej zabawy.

— Znalezione przedmioty. W czasie od 1 do 30 6 br,
znaleziono następujące przedmioty: portmonetkę z mniej­
szą kwotą pieniędzy, okulary, mniejszą kwotę pieniędzy i 
akcje Banku Polskiego, psa _ (do odebrania u p. Mullera, 
ul. Strzelecka 11, latarnię, baterję. Powyższe przedmioty 
odebrać można w ratuszu pokój nr. 11.

— Liga Katolicka. Przypominamy, że jutro w piątek od 
będzie się na auli szkoły powszechnej zebranie Ligi Kato­
lickiej. Będzie na niem referat o obecnem cięźkiem położe­
niu Kościoła św. i wyznania katolickiego o Polsce. Bę­
dzie mowa o wysiłkach wrogów naszych ku osłabieniu i 
zupełnemu zniszczeniu wpływów kościoła św. na życie pu­
bliczne i państwowe. Każdy dobry katolik i katoliczka po­
winna być koniecznie na tern zebraniu, które odbędzie się 
wieczorem o 8 godz., jak przypominamy na auli szkoły 
powszechnej.

— Powodzenie nowej premjówki. W pierwszych dniach 
subskrypcji w samej Centrali P. K. O. same tylko drobne 
zapisy na 4 proc. premjową pożyczkę inwestycyjną prze­
kroczyły miljon złotych.

Napływają również liczne zgłoszenia z prowincji za po­
średnictwem urzędów pocztowych, a inne instytucje banko­
we, które zapisy przyjmują sygnalizują także niebywałe 
zainteresowanie publiczności dla nowego papieru.

„Studencki flirt**. Oto tytuł filmu w 8-miu aktach wy­
świetlanego dzisiaj w czwartek i jutro w piątek w kinie 
„Nowości4*. Udział bierze m. i. najszybszy biegacz świato- 
wyna krótką metę Charles Paddock. W roli żeńskiej wy­
stępuje milutka Bebe Daniels. Pod względem techniki i 
napięcia akcji film ten zalicza się do najlepszych.

— Pogoda w lipcu. Znany prorok meteorologiczny A- 
dolf Brieskorn w Getyndzie stawia takie widoki na miesiąc 
lipiec:

Na razie bardzo ładnie i gorąco z coraz to częstszemi 
momentami oziębiania się powietrza.

Około 5-go zmienne powietrze z silnem zachmurzeniem 
nieba. Przejściowe burze, wiatry i deszcze. Następuje po­
prawa, ale lokalne zaburzenia aż do 15-go. O tym czasie co­
raz silniejsze zachmurzenia, opady atmosferyczne i ozię-

Venizelos został prezesem ministrów, Kara- , zostanie rozwiązany. Dekret o rozwiązaniu ukaże 
fanisc*./ * min. spraw zagranicznych. Parlament | się 7 łub 9 bm.

N o w e  r z ą d y  w  Grecji.

D o o ko ła A m u n d s e n a .
Czy ludzie Nobilego uratowani ?

JULJUSZ VERNE.

(i) płomieniach indyjsMega buntu.
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— No, dobrze, niech i tak będzie, odrzekł 
kapitan Hod bardzo oschle — na drugi raz bę­
dę czekał.

Ten tygrys nie mógł już powiększyć stanu li­
czebnego menażerj i przezacnego Van Guitta i do 
starczył tylko przepysznego koca przed łóżko; 
ale to szczęśliwe polowanie powiększyło ilość za­
bitych przez kapitanua tygrysów na 42, tygry­
sów zaś Foxa na 38, nie licząc już wcale pół ty­
grysicy, którą każdy z nich zapisał na swoje 
konto.

Dla tych wielkich polowań nie zapominali­
śmy wcale o małych. Pan Parazard nigdy by 
nam tego nie przebaczył. Antylopy i kozice do­
starczały ciągłych urozmaiceń naszej kuchni.

Banks nie brał udziału w naszych myśliwych 
wycieczkach po Tarryani, wolał zwiedzać wyż­
sze okolice Hilamajów, szczególnie jeśli pułko­
wnik Munro chciał mu towarzyszyć. Ale zale­
dwie parę razy zdołał go do tego nakłonić. Z nie­
pokojem też, że od czasu naszego tu pobytu, sir 
Edward Munro był więcej zamyślony i smutny. 
Mówił mniej jeszcze niż zwykle, dłużej przebywał 
samotny w swoim pokoju i tylko niekiedy mie­
wał jakieś narady z Mac - Neil‘em. Czyżby uło­
żyli sobie jakiś nowy plan, który pragnęli ukryć 
nawet przed Banksem.

Dnia 18. lipca przybył do nas w odwiedziny 
Mateusz Van G uitt; mniej szczęśliwy od kapita­

na Hod, dostawca nie powiększył swej mena- 
żerji ani jednem okazem. Tak tygrysy, jakoteż 
lwy i lamparty nie raczyły dać mu się złapać, a 
wcale nie miał ochoty zapuszczać się głęboko na 
zachód dla uzupełnienia obowiązkowej liczby. 

To też bynajmniej nie ukrywał swego złego hu­
moru.

Do Steam - House towarzyszył mu Kalagani i 
dwu chikarisów z jego służby. Urządzenie nasze­
go sanatorjum podobało mu się bardzo ; pułko­
wnik zaprosił go na objad. Przyjął chętnie zapro­
szenie, obiecując jeść za czterech.

Zanim podano obiad, Van Guitt chciał szcze­
gółowo obejrzeć Steam - House ; jego urządzenie 
tak wygodne i eleganckie bardzo mu się podoba­
ło. Cóż to za różnica z jego ubogim kraalem ! Za­
jęły go bardzo i nie szczędził pochwał dwom na­
szym przenośnym domkom - wagonom, ale muszę 
przyznać, że nasz stalowy olbrzym nie budził w 
nim uwielbienia. Tak zagorzały przyrodnik mu­
siał pozostać zimnym wobec arcydzieła mecha­
niki, mógł więc podziwiać choćby najgenialniej 
obmyślane i wykończone sztuczne zwierzę ?

— Nie lekceważ sobie naszego słonia, panie 
Van Guitt — rzekł mu.Banks — jest on nadzwy­
czaj potężny, i w razie potrzeby byłoby dla niego 
niczem uciągnąć oprócz dwóch naszych przenoś­
nych domów twoje wszystkie klatki z mena­
żer ją.

— Mam do tego bawoły i wolę ich spokojny 
i pewny krok.

— Tak !... tylko że nasz stalowv olbrzym nie 
lęka się ani pazurów ani zębów tygrysich — rzekł

kapitan Hod.
— Spodziewam się — odrzekł Mateusz Van 

Guitt, bo pocóż dzikie zwierzęta miałyby go na­
pastować ? nie ugryzłyby przecież jego metalo­
wego ciała.

Ale jeśli dostawca okazywał się tak obojęt­
nym dla naszego słonia za to jego Hindusi a szcze­
gólniej Kalagani prawie go pożerali oczyma. Znać 
było, że z tern ich uwielbieniem dla olbrzymiego 
zwierza, łączyła się pewna zabobonna cześć.

Kalagani nie ukrywał podziwu, gdy inżynier 
powiedział mu, że stalowy olbrzym był potęż- 
mejszym i silniejszym niż jego cały razem po­
uczony zaprzęg, jaki posiadają w kraalu. Przy 
tej sposobności kapitan Hod opowiedział mu z 
dumą naszą przygodę ze słoniami księcia Guru 
Singh. Podczas tego opowiadania na ustach do­
stawcy przesunął się uśmiech niedowierzania, 
ale nie powiedział ani słówka.

Obiad przeszedł wesoło. Mateusz Van Guitt 
jadł z wybornym apetytem, ale też przyznać trze­
ba, że pan Parazard tym razem przewyższył sam 
siebie i z dostarczanej przez nas do jego spiżarni 
zwierzyny urządził obiad co się zowie doskonały.

Nasza piwnica dostarczyła wybornego wina, 
z których szczególnie jeden gatunek francuskie­
go wina tak smakował dostawcy, że pijąc, nie­
ustannie się oblizywał i cmokał językiem". Dość, 
że po skończonem obiedzie tak jakoś niepewnie 
stąpał, że widocznem było, że wino poszło mu nie 
tylko do głowy ale i w nogi.

(Ciąg dalszy nastąpi.) j



hienia aż do 20-go. Na północy Europy deszcze, ale na po­
łudniu już lepsza pogoda, która przechodzi powoli w posęp* 
ną aurę, skłonną do burz i ulew. Na zachodzie Europy 
całkowite zachmurzenie i deszcze. Nocami znaczne ozię­
bienie. ♦. <

Z WOJEWÓDZTWA.
Tuchola. (Przestroga przed oszustami.) Na 

wiosnę b. r. pojawił się w tutejszej okolicy nieja- 
kiś Grabowski, który wyzyskiwał biedę i nędzę 
dla przysporzenia' sobie pewnychc korzyści mająt­
kowych. Grabowski podawał, że jest urzędnikiem 
tut. starostwa i że wystara się osobom pobiera­
jącym rentę o podwyższenie jej, spisywał odnośne 
wnioski i kazał sobie płacić pewne sumy na po­
krycie kosztów. Wnioskujących odsyłał do sta­
rostwa w Tucholi z przyrzeczeniem, że tam im 
wypłaci wyższe zaliczki na poczet przyszłych pod 
wyżek rent. Oszukani ani w starostwie ani w 
mieście nie mogli odszukać oszusta. W podobny 
sposób nabierał także inwalidów' wojennych przy­
rzekając im jako kontroler wojewódzki bardzo 
korzystne i szybkie skapitalizowanie rent. — W 
pewnym przypadku przedstawił się jako urzęd­
nik Urzędu Ziemskiego. Pojechał z ubiegającym 
się o osadę rolnikiem z okolicy do Poznania. Tutaj 
kazał sobie wypłacić większą sumę, twierdząc, że 
kto smaruje ten jedzie, pozostawił swego klienta 
w restauracji a sam udał się celem rzekomego 
przygotowania pewnych przedwstępnych spraw. 
Gdy po kilku godzinnem daremnem wyczekiwa­
niu poszkodowanemu się już sprzykrzyło, udał 
się sam do Urzędu Ziemskiego, lecz tu nie zastał 
Grabowskiego ale dowiedział się, że nikt w jego 
sprawie w urzędzie nie był, Widząc, że padł o- 
fiarą oszusta, udał się do domu. — W ubiegły 
czwartek odpowiadał Alojzy Grabowski za swe 
sprawki przed tutejszym sądem ławniczym, któ­
ry zasądził go na 5 miesięcy więzienia i utratę 
honorowych praw obywatelskich na przeciąg jed­
nego roku.

Na 6 tygodni więzienia skazał sąd Boruckie­
go Jana z Ostrowa, Lipkowskiego, Ryszarda i Ja­
nuszewskiego Jana z Tucholi za to, że w zamiarze 
przysporzenia sobie bezprawnej korzyści mająt­
kowej wyrządzili Trembickiemu Janowi z Koro­
nowa szkodę majątkową.

Grudziądz. (Dwie sensacyjne rozprawy sądo­
we.) W sobotę odbyły się przed Izbą Karną dwie 
interesujące rozprawy. Jedna przeciw b. urzędni­
kowi magistratu Bronisławowi Lindenauowi i 
niejakiemu Derengowskiemu o szpiegostwo, dru­
ga przeciw młodemu wyrobnikowi z Annowa, Wła 
dysławowi Czatkowskiemu, oskarżonemu o usiło- 
wane morderstwo.

Rozprawa o szpiegostwo odbywała się przy 
drzwiach zamkniętych. Wedle treści aktu oskar­
żenia, Lindenau, który miał polecone oddać jed­
nemu ze starszych urzędników klucze od nowej 
szafy werthajmowskiej, przeznaczonej na prze­
chowywanie tajnych aktów, skorzystał z tej spo­
sobności, aby razem z Derengowskim, mechani­
kiem z zawodu, sporządzić odciski z tych kluczy. 
Przy pomocy w ten sposób dorobionych kluczy 
oskarżeni zamierzali wykraść akta, w chwili u- 
mieszczenia ich w nowej szafie. Zdradziła ich je­
dnak żona Derengowskiego, która powodowana 
zazdrością o sprzeniewierzającego się jej z innemi 
kobietami męża, zawiadomiła policję o zamierzo­
nym przez oskarżonych planie.

Do rozprawy powołano cały szereg świadków 
wśród których znajdował się także prez. Włodek 
i kilku starszych urzędników magistratu.

Wedle bardzo surowej ustawy o szpiegostwie, 
oskarżonym groziła kara od 1 do 5 lat więzienia. 
Sąd jednak uznał za stosowne zejść poniżej usta­
wowego wymiaru kary i zasądził każdego z oskar 
żonych na 10 miesięcy więzienia, gdyż wobec wy­
wodów obrońców dr. Pehra i dr. Mayzla uznał, 
że w danym wypadku zachodzi cały szereg powa­
żnych okoliczności łagodzących, a w szczególno­
ści przyjął także, że wobec nadzwyczaj surowego 
nadzoru jaki z rokazu prez. Włodka istniał, było 
wprost nieprawdopodobnem, aby oskarżeni mo­
gli te akta dostać do swoich rąk.

Sprawa Czatkowskiego obfitowała w cały sze­
reg ciekawych momentów, gdzie wchodziły w grę 
schadzki miłosne i niesnaski sąsiedzkie i antago­
nizmy polityczne i t. p.

Mimo że poszkodowany robotnik Szyderczyk 
twierdził z całą stanowczością, że Czatkowski 
strzelał do niego z rewolweru i zranił go w czoło, 
udało się obrońcy dr. Mayzlowi wykazać cały sze­
reg sprzeczności w jego zeznaniach i udowodnić 
alibi oskarżonego. Kiedy zaś ponadto wezwany 
przez obronę znawca dr. Tarkowski wyraził wąt­
pliwość, czy rana, jaką otrzymał Szyderczyk, po­
chodziła od kuli, czy też raczej od uderzenia, Sąd 
przekonany w ten sposób o niewinności oskarżo­
nego, wydał wyrok uwalniający.

Obydwom rozprawom, przeprowadzonym z 
precyzyjną dokładnością, przewodniczył prez. 

Łachecki, jako wotant zasiadał sędzia Kopka, z 
pośród ławników zaś pp. Nadolny, Nowak, Ka- 
szewski, Lesiński i Dominikowski.

Czytajcie
„Dziennik Pomorski1*.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Marszałek Piłsudski w Rumunji.

Marszałek Piłsudski snedzi urlop w Rumunji, 
gdzie rząd rumuński ofiarował mu na pobyt za­
mek królewski w Sinaja. Ofiara nie została przy­
jęta, ażeby nie dać pozoru do domysłów politycz­
nych, bowiem pobyt w Rumunji będzie pozbawio­
ny charakteru politycznego.

Straszny wypadek na Pomorzu.
Z Torunia donoszą, że we wsi Komasowo 

wtargnęła gromada wywrotowców komunistycz­
nych do karczmy, gdy się tam zabawa odbywała. 
Muzyka przestała natychmiast grać na znak pro­
testu. Wówczas komuniści rzucili się na muzy­
kantów. Powstała ogólna bijatyka, w toku której 
5 komunistów zabito a mnóstwo osób raniono. Po 
licja gromadę awanturników przyaresztowała.

Generał Łe Rond na Górnym Śląsku.
W niedzielę wieczorem przybył z Paryża do 

Katowic generał Le Rond były prezes Komisji so­
juszniczej na Śląsku w czasie plebiscytu. Weźmie 
on udział w posiedzeniu rady nadzorczej skarbo- 
fermu, której jest członkiem.

Delegacja Hallerczyków.
wyjechała we wtorek z Krakowa do Francji. Na 
dworcu odbyło się uroczyste pożegnanie.

Napad bandycki na pocztę w jasny dzień.
We wtorek o 6 godz. wieczorem stanęło w Ło­

dzi przy wejściu do poczty 5 mężczyzn i zawojo­
wali urzędników, którym odebrali 50 tys. zł. Jeden 
z urzędników wybił szvbę i począł wołać o pomoc. 
Spłoszeni bandyci wybiegli do auta i zbiegli, ale 
w ciągu kilku godzin wyśledzono i aresztowano 
tak szofera jak i sprawców kradzieży.

Ogromne upały w Krakowie.
Od kilku dni panują w Krakowie ogromne 

upały. WTe wtorek były 43 stopnie Celzjusza.
Nieszczęście kolejowe.

Pociąg idący z Cherbourga we Francji do Ca­
nnes wpadł na dworcu na drugi pociąg. 8 osób zo­
stało zranionych.

Cholera w Indj ach.
Do „Krak. Kur. Il“. donoszą, że w Indjach w 

dolinie Kulu rozpanoszyła się cholera, na którą 
dotąd zmarło około 1000 osób.

Kongres strażacki w Pradze.
Na kongres strażacki w Pradze wyjechało we 

wtorek z Krakowa 150 osób.
Liczą podług dziwnego systemu.

Koszty utrzymania w Warszawie zmniejszyły 
si<> wczasie od 16 — 30 czerwca o 0,1 nrocent.

70 ludzi zginęło.
Liczbę ofiar w ludziach, którzy zginęli w 

szybie kopalni pod miastem Etienne we Francji, 
podnieść należy do 70. Jeden z uratowanych gór­
ników oświadcza, że przyczyną nieszczęścia był 
wybuch gazów, które się tam gromadziły już od 
3 lat, a o czem wiedział zarząd kopalni.

Nowy poseł angielski w Berlinie.
Nowym posłem angielskim w Berlinie został 

Horacy Rumbołd. Poseł Rumbold liczy 59 lat i był 
ostatnio posłem w Hiszpanji.

Okropny wypadek z granatem.
W Laskowicach (pow. Nowotarski) dzieci, ba­

wiąc się znalezionym granatem, spowodowały 
wybuch tegoż. Skutki wybuchu były okropne. 
Troje dzieci zostało rozszarpanych na strzępy; z 
pięciorga ciężko rannych 3 dzieci zmarło, a z po­
zostałych dwoje walczy ze śmiercią. Czworo in­
nych dzieci odniosło rany.

Spłonęło 207 samochodów.
W mieście Aubervilliers olbrzymi pożar znisz 

czył całkowicie cztery wielkie garaże, w których 
znajdowało się 207 samochodów taksówek. Straty 
wynoszą z górą 2 mil jony franków.

Rząd polski buduje pięć statków.
Szef kierownictwa marynarki wojennej Świr- 

ski udaje się do Francji po odebranie kontrtorpe- 
dowca „Wicher" zamówionego dla Polski. Oprócz 
tego buduje się we Francji kontrtorpedowiec 
„Burza" i 3 łodzie podwodne.
Granat ręczny zabił 6-cioro i zranił ciężko i  dzieci.

Tarnowskie Góry znajdują się pod wraże­
niem okropnego wypadku, jaki zdarzył się tu we 
wtorek. Kilkanaścioro dzieci w wieku od 3 — 10 
lat znalazło w domu, w którym znajdował się w 
swoim czasie niemiecki komisarjat plebiscytowy 
i skład broni — granat ręczny. W czasie zabawy 
pociągnięty za zapalnik granat wybuchnął. Skut­
ki były straszne: sześcioro dzieci zginęło na miej­
scu czworo walczy ze śmiercią w lecznicy brackiej 
Na miejsce wypadku udał się natychmiast (wypa­
dek zdarzył się około 1-szej w południe) p. staro­
sta dr. Bocheński i władze policyjne. Śledztwo 
zwłaszcza w kierunku pochodzenia granatu jest 
WtokU. ' • >■

Amundsen żyje?
W Oslo podchwycone) radjotelegram jakiejś 

norweskiej łodzi, na której ma się znajdować A- 
mundsen i jego współtowarzysz w zdrowiu zupeł- 
nem. Wiadomość ta jest na razie niepotwierdzo- 
ną pogłoską._________

O czem radzili nasi ojcowie m iasta ?
Rezolucja przeciw krzywdzeniu miasta. — Sprawa Gimnazjum Żeńskiego 
utknęła na martwym punkcie. — Do walki z handlem pokątnym. — Dziesięć 
godzin tygodniowo na kształcenie młodzieży rzemieślniczej w szkole. — Panowie 
z P. P. S., a gdzie mamy chować naszych umarłych. — Kupna i sprzedaże. —

Przewodniczący p. mecenas Kopicki zagaił wtorkowe 
posiedzenie Rady Miejskiej punktualnie o godz. 5-tej po poł 
i przy licznym udziale panów radnych. Magistrat reprezen­
towali: burmistrz dr. Sobierajczyk oraz radcowie Kaźmier- 
ski, Ulandowski, Kunowski i Wagner. Porządek obrad 
zawierał aż 22 punkty. Z tego wyłączono 3 sprawy i po­
stanowiono odbyć za tydzień specjalne posiedzenie Rady 
celem należytego ich załatwienia.

W niniejszem sprawozdaniu pomijamy cały szereg 
spraw drobniejszych. Znajdą je Szan. Czytelnicy w dziale 
lokalnym w formie osobnych notatek. Tu zachowujemy wię 
cej miejsca, żeby omówić kwestje ważniejsze.

Pierwsza gorętsza dyskusja potoczyła się nad rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzeczyp. o karach administracyj­
nych. Mocą jego dawne uprawnienia miejskich władz po­
licyjnych przekazano starostom. Zatem starostowie wy­
stawiają odtąd mandaty karne za różnie przewinienia po­
rządkowe i do kas powiatowych wpływają kwoty, płaco­
ne tytułem grzywien. Koło miast wielkopolskich wysto­
sowało memorjał protestujący przeciwko temu zarządzeniu 
Wprowadza ono bowiem na ziemiach Polski Zachodniej no 
wość niepożądaną i krzywwdzącą komuny. Na wniosek re­
ferenta p. Kaletty uchwalono rezolucję zgodną co do treś­
ci z powyżej wymienionym memorjąłem,

Z kolei p. Standera zdawał sprawozdanie o przebiegu 
konferencji z Kuratorem Pom. Okręgu Szkolnego Szwemi- 
nem podczas jego pobytu w Chojnicach na temat prze­
kształcenia Żeńskiej Szkoły Wydziałowej na Gimnazjum 
Żeńskie. Pan Kurator oświadczył, że widoki takie są na ra ­
zie za nikłe, gdyż w najbliższym czasie tak czy tak nastą­
pi w Polsce zmiana ustroju szkolnego. Przyjęto wniosek 
.referenta, aby sprawę odłożyć najpóźniej do października 
br. i potem wszcząć pertraktacje od nowa.

P. radny Kaletta następnie czyta projekt Magistratu 
o ustaleniu godzin otwierania i zamykania składów han­
dlowych. Projekt ten opiera się na odnośnej ustay/ie rzą­
dowej oraz na opinji Izby Przemysłowo - Handlowej w 
Grudziądzu. Nie zaprowadza on żadnych poważniejszych 
zmian w zwyczajach u nas praktykowanych. Rada projekt 
proponowany akceptuje. P. Piotrzkowski zwraca się do 
władz miejskich z apelem, żeby w dni niedzielne i świą­
teczne przeprowadzały ostrą kontrolę nad nowopowsta- 
łemi składami i interesami pokątnemi. Uprawiają one bo­
wiem w tych dniach handel na wielką skalę. Interpelant 
miał na myśli różnych żydów napływowych, którzy czę­
stokroć bez patentu krzywdzą skarb państwa, klientów i 
miejscowe solidne kupiectwo.

Dalej postanowiono pobierać od kontraktów kupna i 
sprzedaży nieruchomości podatek w wysokości %  stawki, 
skasowanej przez Urząd Skarbowy z tyt. óbowiązującej u- 
stawy stamplowej.

Na temat zmiany statutu Miejskiej Szkoły Dokształca­
jącej panowie radni stoczyli dość zaciekły i długi spór. 
Swego czasu Rada zmieniła ilość godzin nauki z 10 na 
8 tygodniowo. Władze wyższe tej uchwały nie zatwierdziły. 
Magistrat więc proponuje zatrzymanie dawnej ilości go­
dzin. Sprzeciwili się tej propozycji przedstawiciele rzemio­
sła i warstwy robotniczej. P. Bołle wniósł o odroczenie u 
chwały i wybranie osobnej komisji, któraby wpierw poro­
zumiała się z odnośnemi sferami. Popiera ten wniosek p.

Gibas a także p. Lisewski, dodając iż najwięcej cierpi tu 
rzemiosło. Chętnie posyła ono uczniów swoich do szkoły, 
lecz żąda, aby uczono ich wiadomości więcej fachowych i  
aby godziny nauk ściągnięto, gdyż inaczej majster codzien­
nie przez parę godzin uczniem swoim nie dysponuje. Radny 
Filipiak oświadcza, że można zatrzymać 10-godzinny czas 
nauki, trzeba te godziny tylko przełożyć na czas dzienny, 
żeby młodzież wieczory miała wolne, co jest konieczne ze 
względów zdrowotnych. Pod koniec p. Burmistrz zwraca 
uwagę radnych, że Kuratorjum odrzuciło poprzednią u- 
chwałę Rady o 8 godzinnej nauce ze względu na to, iż sta­
ła ona w sprzeczności z rozporządzeniem Ministerstwa 
Wtedy p. Kaletta proponuje, żeby uchwalić wniosek Magi­
stratu, ewt. zaś zmiany co do rozkładu godzin nauki i t. p. 
można powziąć później. 14 głosami przeciwko 9 Rada na 
to się zgodziła.

T. zw. kamieniem obrazy jest w gronie naszych ojców
miasta każdorazowo sprawa jarmarków i targów miejskich 
Tym razem Magistrat przedłożył regulamin jarmarków i 
targów tygodniowych do zatwierdzenia. P. Piotrzkowski 
domagał się, aby z regulaminu targowego skreślić para­
graf, zezwalający na handel artykułów, prowadzonych 
przez miejscowych kupców. Całkiem słusznie zaznaczył, it 
domokrążcy i handlarze jarmarczni czy targowi podcinają 
egzystencję osiadłego kupiectwa, płacącego przecież podat­
ki komunalne. Handlarze zaś nic miastu nie dają, a prze­
ciwnie jeszcze pieniądze zeń wywożą. W tym samym sen­
sie przemawiali pp. Lisewski i Kaletta. Natomiast radni 
robotniczy sprzeciwili się temu twierdząc, że jarmarki i 
targi wprowadzają ruch do naszego zbyt spokojnego mia­
sta. P. Burmistrz znowu odegrał rolę tłumika wyjaśniając, 
iż regulamin został dostosowany do obowiązującej ustawy* 
przemysłowej. Ostatecznie też uchwalono regulamin w 
brzmieniu magistrackiem.

Ciekawe światło na sposób myślenia pewnych sfer w 
naszem mieście rzuciła następująca sprawa: Kat. Gmina 
Kościelna zwróciła się do Magistratu z prośbą o sprzedanie 
jej łąki obok gruntu dr. Łukowicza jako potrzebnej na roz­
szerzenie katolickiego cmentarza. Magistrat się zgodził i  
proponuje odstąpić łąkę po cenie 500 zł. od morgi. Pan Bur­
mistrz oświadczył też, iż łąka nie wiele przynosi. Mimo to 
p. Bembenek sprzeciwił się tej tranzakcji twierdząc, że to 
za tanio i że Katolicka Gmina Kościelna dosyć bogata, aby 
płaciła wyższą cenę. Oczywiście u reszty radnych ? zapano­
wało oburzenie. W głosowaniu wszyscy radni oświadczyli 
się za sprzedażą, a tylko 4 panowie z frakcji P. P. S. gło­
sowali przeciw.

W dalszym ciągu zlecono Magistratowi, aby zakupił: 
na swoją własność gmach hotelu „Bristol“ i przeznaczył 
go na potrzeby Szkoły Handlowej, upoważniono także Ma­
gistrat do sprzedaży pola obok lasu Tow. Powstańców i 
Wojaków, które zamierza tam wybudować swoją strzelnicę 
Wreszcie przyjęto do wiadomości zatwierdzającej zamknię­
cie ksiąg Kasy Miejskiej za lata 1922/23.

Po sześciu godzinach wytężonych obrad p. mec. Kopicki 
zamknął posiedzenie. Duszne powietrze i gorące debaty 
sprawiły, iż czoła sławetnych ojców miasta perliły się od 
potu. Mimowszystko trzeba przyznać, że choć utrudzone 
piersi tęskniły za łykiem świeżego powietrza radni z chwa- 
lebnem samozaparciem się wytrwali na swoich stolcach aż 
do końca.
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GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dobry Stanów Zjfdn. (1 dolar) 8,90 zł.
Franki francuskie (100) 35,01 zł.
Franki szwajcarskie (100) 171,85 zł.
Funty angielskie (1 f.) 43,46
Korony czeskie (100 k.) 26,42 zł.
Liry italskie (100 lirów) 46 86 zł.
5 proc. potyczka dolar. 87,50 zł.
6 proc. 19,9/m 86,50 zł.

Gdańsk (w guldenach.)
Dolar 5,11‘/a
Złoty (100 złotych) 67,54
Przekazy na Warszawę (.) 57,45
100 marek rentowych 122,60
1 funt 26,00

aiełtła Pledów Rolnych w Poznania
Warunek: bandę! burt. fi. st. zalad. ładunki wagon 

dostawa zaraz za ICO kg„ w z*otvPh.
2yto 46,50—47,50
Pszenica 50,00—52,00
Jęczmień bro** 5̂ 50—46,50

Owies 43,75—45,75
Mąka ź, 65#/§ wł, work. 70 50—
Mąka t. 70% wł work. 68,50—
Mąka p. 65°/o wł. work. 70,00—74,00
Ospa pszenna 27,00—28,00
Ospa żytnia 32,50—33,50
Łubin niebieski 23,00—24,00
Łubin żółty 24,50—25,50
Ogólne usposobienie spokojne.

RUCH w  TOWARZYSTWACH
PODOFICEROWIE REZERWY KOLO CHOJNICE.

Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek dnia 5 lipca 
br. o godz. 19,30 w lokalu kol. Jażdżewskiego pl. Jerzego 
Uprasza się o przybycie wszystkich kolegów. Zarząd.

BACZNOŚĆ TOW. ZGODA POD OPIEKĄ św. JÓZEFA.
W niedzielę dnia 8 lipca b. r. o godz. 4 po poł. odbędzie 
się zebranie miesięczne w Hotelu Centralnym. Z powodu 
bardzo ważnych spraw uprasza się o przybycie wszystkich 
członków. Zarząd.
TOW. LUDOWE POD OPIEKĄ św. ANTONIEGO. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę dnia 8 bm. o godz. 
4-ej po poł. w Hotelu Centralnym. Na porządku dziennym 
wykład p. red. Kowalskiego i inne bardzo ważne spra­
wy. O liczny udział prosi Zarząd.

BACZNOŚĆ TOW. POWST. i WOJAKÓW. Podaje się 
do wiadomości że Tow. urządza w niedzielę dnia 7. 7. 28 
wycieczkę do Milhofu. Wyjazd autobusem o godz. 9 rano.

. Aby zamówić autobusy potrzebne jest poprzednie 
zgłoszenie i zapisanie się u druha Locha, gdzie iest lista 
wyłożona. Członkowie mogą także zabrać gości ze sobą, 
których winni także zgłosić. Morawski, prezes.

TOWARZYSTWO SAMODZIELNYCH KUPCÓW. W
niedzielę dnia 8 bm. wycieczka do Wolności odjazd o godz. 
14-tej autobusami z rynku (p. Jasnocha). Prosimy o liczny 
udział gości. Zarząd,

KŁ OD A WA .  — Zebranie Tow. Powst. i Wojaków. W
niedzielę 8 bm. o godz. 6 ^opoł. odbędziesię miesięczne ze­
branie Tow. Powst. i Wojaków w lokalu zebrań. Na porząd­
ku dziennym bardzo ważne sprawy jak omawianie przy­
szłej zabawy, wycieczki, strzelania i t. d. To też przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

S I LNO.  — Tow. Oświaty Silno. Zebranie miesięczne 
odbędzie się w niedzielę dnia 8. 7. o godz. 5 po poł. w lokalu 
pana Janoszka przybycie wszystkich członków jest ko­
niecznie potrzebne. Zarząd

MIESIĘCZNE ZEBRANIE KOŁA POLEK odbędziesię
dopiero w sierpniu, o czem zawiadamia. Zarząd

Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI.

W ielka s p r z e d a ż  n a c zy ń !N a  żn iw a  i s e zo n  z a p r a w ie n ia !
s ło je  d o  za p ra w ie n ia , g a rn k i, a p a ra ty  _  *  § 1
firm y „W e c k “  n ac zyn ia p o rc e l. i gliniane I  . U f f  Ł r
w y ro b y  s zk la n e , e m a lio w e  i k a m ie n n e  J Ł J I J L I J L  W  U S l  

zn a c zn ie  zn iż o n e .

O d  3 0 . czerw ca d o  1 4 . lipca b r.
10 proc. rabatu

n a  stro je  k ą p ie lo w e , try k o ty  le tn ie  
i w s zy s tk ie  in n e a rty k u ły .
n a

R. H. A. 282
W tutejszym rejestrze handlowym A. zapisano pod 

nr. 282 przy firmie „Fotorama M. Krflger Chojnice*, 
te prokura Weroniki Deręgowskiej wygasła. 1457

Chojnice, dnia 18. czerwca 1928 r.
Sąd Powiatowy.

R. H.A. 283. JJ . t .
Do tutejszego rejestru handlowego oddział A poa 

nr. 283 przy firmie .Chojnicka wytwórnia win owoco­
wych i tłocznia soków owocowych Chojnice wpisano, 
źe Hermann Lewiński kupiec z Chojnic ze spółki wy­
stąpił. \452

Chojnice, dnia 22. czerwca 1928 r.
Sąd Powiatowy.

R H. A. 173.
Do tutejszego rejestru handlowego oddział A pod 

nr. 173 przy firmie „Hermann Berent Nachfolger Inb. 
A. Kaźmierski 1 Co wpisano, źe spólnik Hermann Le­
wiński kupiec z Chojnic ze spółki wystąpił oraz, że 
firmę zmieniono na A. Kaźmierski i Ska właściciel 
Antoni Kaźmierski w Chojnicach. 1456

Chojnice, dnia 22. czerwca 1928 r.
Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie.
Na mocy § 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 30. 

jnaja 1853 r. zwołuję niniejszem zwyczajne publiczne 
posiedzenie Rady miejskiej na
wtorek, dnia 10. lipca br. o godz. 17-ej

w sali posiedzeń Rady miejskiej. 1454
Chojnice, dnia 4. lipca 1928 r.

f—) K opicki, przewodniczący.

Państ(0.H a tll8iiiictQdo Giełdon
sprzeda na publicznej licytacji

dnia 14. lipca 1928 roku
drewno opalowe
z rewirów Okręglik i Spierwia. Licytacja odbędzie się 
w  lokalu p. Jankowskiego w M ęclkale punk­
tualn ie o godzinie 9 rano. Płacić należy zaraz.

P a ń s t w o w y  N a d le ś n ic z y . 

Kupujemy wagonowo

siano prasowane
213 gat. ew entl. i siano zepsute

jednak nadające się na opakowanie, oraz

słomę prasowań.
nadającą się na opakowanie i upraszamy o oferty

do „Par“, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 
11 pod nr. 26,87.

K I N O  N O W O Ś C I

V  czwartek i płatek 5 1 6 bm- o godz 8.30

Studencki flirt
Za mujący obraz w 8 aktach. Zawody spor­
towe w Calton. Niebywała technika zdjęć, 
mistrzowska reźyserja i gra artystów, olśnie­
wają swą potęgą. W rolach głównych:
Bebó Daniels 1 Charles Paddock
rekordzista światowy w biegu — ICO mtr.

ló*/io sekundy. 1448
Oprócz tego: Nadprogram.

R E S T A U R A C J A  L E S K A IT e w . Przysp. Wojskowego
Krause— W ID o M o k o  I

w czwartek 5. bm.
o godz. 8. w ieczoremo gonz. s. wieczorem

k o n c e r t ^
gdańskiej kapeli gimnazja!.
I dancing to ogrodzie.

Wstęp wolny. 1446
Poszukuję w Chojnicach 

zaraz

mieszkania 
5 -6  pokoj.

Oferty pod 1449 do ekip. 
Dzień. Pom.

Posługaczka
uczciwa, czysta na 2 god2. 
przed południem z praniem 

potrzebni.
Zgłosz. pisemne do eksp 

Dzień. Pom. pod nr. 1447.

w n iedzielę, dn. 8 bm.

w pobliskim lasku, wymarsz 
do lasku o 3 po południu 
Podczas koncertu różne nie 
spodzianki, wrazie niepo­
gody koncert na sali wiecz. 
taniec na sali p. Przybyl­

skiego.
O 1’czny udział Szanow. 

publiczności prosa 1444
K om itet.

Dziew czyna
z  w io sk i um e ąca szyć 
i gotować poszuk. p o sa d y  
od 15. bm. Zgłosz. pis. do 
eksp. Dz. P. pod nr. 1450.

Poszukuję

chłopaka
wolnego z nauki szkól, do 

roznoszenia gazet.
Zgłoszenia do ekspedycji 

Dzień. Pom. 1453

Polecam tłuste sowę
śledzie
matties

Frelwold nast- W- Rlcbier.

Składaj systematycznie,
a będziesz miałzczegoczerpaćwpotrzebie

Służącą
zaraz potrzebna. 1455

Hotel Centralny.

Przymałemu

Wypożyczamy 
Otwieramy 
lałotwlamy

Miejska Kasa Oszczędności
Chojnice Ratusz pokoje 5 i 6.

Za wkłady 1 Ich oprocentowanie ręczy 
miasto Chojnice całym majątkiem Idochodami

pieniądze na oprocento­
wania i płacimy od wkła­
dów 6—10 proc. rocznie 
nie potrącając podatku 
od kapitałów, 
bezpłatnie domowe pusz­
ki oszczędności, 
rachunki bieżące i konta 
czekowe.
wszelkie przekazy czeko­
we i pieniężne.

Wielki wybór

ŻU RN A LI
Przegląd Mód, Rekord, 
Przegląd Kobiecy, oraz 
-  żurnale francuskie -

Specjalne żurnale dla dzieci 
l no bieliznę-

poleca

Księgarnia „Dzień. Pom.“
w Chojnicach.

4 domy trumny
w Chojnicach tanio na sprze 
daż od 5 -  8—25000 zł I to 

gotówką. 
Zgłoszenia do

Stanisława Jasnocha
ulica Strzelecka 2. 1458

iaklwyblctadotramlen
wykonanie pierwszorzędne,, 
mam stale na składzie po>. 

umiarkowanych cenach.

Fr. Kiedrowski
magazyn mebli i trumien

ul. Csluchowska 6. ul. Człuchowska 8.
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